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Cena egzem plarza 25 gr.

Prenum.  miesięczna 1 zł ,  kw ar­
talna 3 zł. z przesyłką do domu.

CENA O G Ł O S Z E Ń :
Cała stronica ostatnia 250 zł. 
Pół stronicy ostatniej 140 „
Ćwierć stronicy ostatniej 75 ,.

C *ła  s t r  p ie r w s z a  po d  n a g łó w k ie m  35 0  ? ł. 
O g ło sz e n ia  z a m ie js c o w e  s ą  o 2 5 %  d ro ższ e  

„ z a g ra n ic z n e  są  o 5 0 %  d ro ższ e  
D ro b n e  o g ło sz e n ia  za  s ło w o  8 g r. 
m a tr y m o n ia ln e  10 „
dla p o s a d  p o s tu k u ją c y c h  4 

t łu s te m  d ru k ie m  p o d w ó jn ie  
P i z y  w ie lo ra z o w y c h  o g ło sz e n ia c h  u d z ie la  

s ię  o d p o w ie d n ie g o  o p u s tu ,

D r o h o h y c K o - B o r y s ł o o s K o - S i i m b a r s K o - S t r y l s K i
BEZPARTYJNY TYGODNIK INFORMACYJNY.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 
Hala-Targowa 1 p. Nr. teI.

Konto czekowe P. K. O. 
Kraków 406 419

Redaktor  przyjmuje codziennie 
od 12— 1 w  południe

Oddzia ł  w Borysławiu Oddzia ł  w Samborze Oddzia ł  w Stryju Godziny urzędowe
Pa ń s k a  368 Rynek 6 Mickiewicza 23 od 12— 1

OD 2. DO 16. W RZEŚNIA 1930 r.

J U B I L E U S Z O W E

we Lwowie
pod Protektoratem Pana  Prezydenta Rzeczypospolitej  1. Mościckiego i Pana  
Marszałka  J. Pi łsudskiego,  a pod eg idą  Prezyrijum Honorowego w Osobach  
JWP.  Walerego  S ławka  i JW.P Min. P. i H. lnż. Eugenjusza  Kwiatkowskiego.

Podaż krajowych I zagranicznych V  "  za wszysthich gałęzi produkcji.
S p e c ja ln e  d z ia ły  i g ru p y : Dział budowlany. —  Grupa radjotechniczna. —
Kolekcja produktów czeskosłowackich z Rusi Podkarpackiej. —  Oficjalna zbiorowa Grupa 
rum uńska, w ęgierska i egipska —  Grupa regjonalna przemysłu północnej Francji, — • 
Zbiorow y pokaz wyrobów polskiego Przem ysłu domowego i ludowego —  Pokaz stosowa­

nia gazu ziemnego dla celów przem ysłowych i użytku domowego.

W d z ia le  ro ln ic z y m : Targi hodowlane koni remontowych i luksusowych, bydła 
rogatego, trzody chlewnej i owiec. Targ drobiu, gołębi i k ró lików . I Ogólnokrajowa

W ystawa Ja jczarska .
Dla z a m ie j sc o w y c h  u c z es tn ik ó w  w  d ro d z e  p o w ro tn e j  ze L w o w a  50°/o zn iżka  na  ko le ­

jach  p o lsk ich  i l in jach  lo tn iczych  , ,L o tu “ za  o k azan iem  kar ty  s ta łeg o  w s tęp u .  
C ena  ka r ty  tej  Zł. 1 0 — , dla  o só b  w y k azu jący ch  się  zap ro sz e n ie m  kupieck im  Zł. 6, 
P rzydz ia ł  k w a te r  n a  g łó w n y m  d w o rc u  w e  L w ow ie .

I n f o r m a c i e  w  B iu ra c t i  T a r g ó w  W s c t io d n ic h ,  L w ó w ,  P la c  W y s t a w o w y ,  t e ł .  IM,  U l

Zawiadomienie.
Niniejszem mam zaszczyt zawia­

domić P. T .  Klientów że z dniem 5. 
września br. przeniosłem mój

Salon Fryzjerski
„ R E N E S A N S "

do domu p. Dra Kuziowa przy ul. 
Mickiewicza.

Zaznaczam,  że od tą d  prowadzić 
b ędę  również odosobn iony

salon damski
dla którego to celu sprowadziłem 
doborowe siły.

Dziękując za dotychczasowe poparcie, proszę
o liczne odwiedziny. _  , .

Z  poważaniem
S. Kupferberg.

Ondulacja wodna i źe lazkowa.
Farbowanie włosów. Manicure

Likwidacyjna wysprzedaż obuwia o 50 proc. taniej
— — B W — M — W B — "BUf  mi l  !■ — —

w składzie obuwia L  Leibendórfera
Drohobycz, ul. Stryjska 8 a.

07002119
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Jubileuszowe Targi Nsclodnie we Lwowie.
Przywykl iśmy ogólnie przyzna­

wać wszelakim ta rgom znaczenie silne­
go czynnika gospodarczego,  który 
przyczynia się do ożywienia handlu 
i przemysłu.  Zapomina się jednak 
często, że spełniają one przytem bar­
dzo ważną rolę w ychow aw czą  i pro- 
pagandys tyczną .  Ruch handlowy b o ­
wiem i t ransakcje  przeprowadzone 
podczas  ta rg ów  nie są bynajmniej 
dos tatecznym miernikiem, a chwilowy 
zbyt towarów jakkolwiek w obecnych 
warunkach  ma znaczną wartość,  jest 
tylko ważnym zaczątkiem w nawiąza­
niu s tosunków handlowych  przy p o ­
m ocy  targów. O tern przekonano  się 
też w okresie t rwania poprzednich 
Targów  W schodn ich  we Lwowie.

Znaczenie ta rgów i w ys taw  jest 
już rzeczą dość notoryczną.  Często 
odbywają  się wystawy, podczas  k tó ­
rych wcale się nie sprzedaje ani ku­
puje, a tranzakcje hand lowe odgry ­
w a ją  w tym w ypadku  podrzędną  rolę. 
Ich głównym celem jest pokazać swoim 
i obcym zdobycze w dziedzinie gospo­
darki  narodowej  w handlu  i prze­
myśle.

Miarodajnem zatem nie jest, czy 
jakaś firma lub przedsiębiorstwo miały 
podczas  targów większy, czy mniejszy 
zby t  swych towarów. Najważniejsze 
je dnak  jest  to, że dziesiątki i setki 
tysięcy zwiedzających mieli sposobność 
do poznania co sami pos iadam y i p ro ­
dukujemy i co można nabyć u obcych.

Na targach może konsument  i k u ­
piec zobaczyć  i zbadać,  próbować 
i poznać  wszelkie artykuły, które go 
interesują.  Są one  prak tyczną szkołą 
gospodarczą  nietylko dla fachowców,

lecz w pierwszym rzędzie i bezpoś red ­
nio dla konsumentów,  na których  
opiera się całe życie gospodarcze.  Przy  
tern zainteresowane przedsiębiorstwa 
zaoszczędzają kosztów instruktorów, 
agentów i komiwojażerów.

W y o b raź m y  sobie ile musiałoby 
łożyć przedsiębiorstwo w Polsce,  chcąc 
wprowadzić pewien artykuł swej pro­
dukcji nietylko zagranicą,  lecz także 
w kraju i ile musi kosz tować,  gdy 
przedsiębiorstwo zagraniczne pragnie 
wprowadzić pewien artykuł  u nas. 
Na targach można w tym kierunku 
osiągnąć naj lepszy rezultat pod  wzglę­
dem wychowawczym i propagandys- 
s tycznym a to przy  minimalnych 
kosztach.

W  kołach handlowych i prze­
mysłowych oceniają to należycie,  
zwłaszcza odnośnie d o T a rg ó w  W schod­
nich. Doświadczony  i praktyczny ku­
piec w Polsce,  czy zagranicą wie zna ­
komicie,  że Lwów jest punktem węzło­
wym dla handlu zamiennego między 
Zachodem a Wschodem. Tu krzyżują 
się drogi między Bałtykiem a morzem 
Czarnem, między Renem a Dnieprem. 
Tędy  ciągnie się też najbliższy szlak 
nietylko do  Rumunji,  Węgier ,  Rosji 
sow. i na Bałkany,  lecz także ci, k tó ­
rzy interesnją się handlem na Bliskim 
Wschodzie i Palestyną,  mają tu na j­
krótszą i najwygodniejszą drogę przez 
Konstanzę.

Dokładnie i umiejętnie p row a­
dzona  statystyka m og łaby  wiele w y­
kazać ile na tern polu już osiągnięto 
dzięki Targom Wschodnim ,  a badan ia  
fachowe mogłyby stwierdzić, że da 
się jeszcze dużo osiągnąć dla handlu

i eksportu polskiego przez dalszą 
rozbudowę T a r g ó w  Wschodnich.  Do 
tego potrzeba też sporo czasu, ale 
należy przyznać,  że już dziesięcio­
letnie istnienie T argów  Wschodnich  
wykazało,  iż są one ważnym czynni­
kiem polskiego handlu  wewnętrznego  
i zagranicznego.

Złośliwi przeciwnicy Targów 
Wschodnich  i ci, którzy nie doceniają 
ich znaczenia nie wiedzą może ile 
szkód ucierpiałaby gospodarka  w Polsce, 
jeśl iby pańs tw o ościenne zorganizo­
wało w swoim czasie podobne  targi 
i os iągnęłoby  te korzyści jakie Targi 
W schodnie  przysparzają Polsce.  To ,  
że Targ i  Wschodnie  uprzedziły niektó­
re pańs twa ościenne i s tworzyły 
p ie rwszorzędną  placówkę dla handlu 
międzynarodowego,  jest ich najszczyt- 
niejszem i najważniejszem dziełem. 
Niestety m om ent  ten do tychczas nie 
był wcale '  podkreś lony,  a naszem 
zdaniem mom ent  ten powinien de ­
cydować o dalszym losie Targów 
Wschodnich.

Była to bardzo mądra taktyka 
w „s trateg ji“ gospodarczej ,  że przed 
dziesięciu laty s tworzono we Lwowie 
Targi  Wschodnie .  W  przeciągu tego 
czasu instytucja ta tak dalece się 
wzmogła i s tała popularną,  nietylko 
u nas  w kraju, lecz co najważniejsza 
także zagranicą,  że każda próba  s tw o­
rzenia podobnej  instytucji w ościennem 
państwie,  chybiłaby celu. Pod  tym 
względem Targi Wschodnie  zdobyły  
sobie niejako monopol ,  który zasłu­
guje na należytą ocenę.

O tern wszystkiem pamiętać się 
musi obecnie, gdy  Targi W schodnie  
po raz dziesiąty otwierają swe podwoje.

P. T.
Mamy zaszczyt zawiadomić, że w związku z budującym się obecnie miejskim 

wodociągiem w Drohobyczu, objęliśmy od znanej firmy Towarzystwo Kontynen­
talne dla handlu żelazem  Kern i Ska w Krakowie komisową sprzedaż wszelkich 
artykułów wodociągowych i sanitarnych, tudzież gazow ych i dla ogrzewania 
centralnego i otworzyliśmy skład tychże artykułów w realności WP. Dra Friedmana 
przy ul. Piłsudskiego 1. 6.

Skład ten zaopatrzony jest obficie w  towar doborowej jakości z fabryk krajowych i zagra­
nicznych, a sprzedawać będziem y ten towar po cenach najtańszych i pod bardzo dogodnymi 
warunkami. Prosimy uprzejmie o łaskaw e udzielanie nam szac. zam ówień i kreślimy się

Z poważaniem
WILHELM RUHRBERG i SKA

Skład artykułów w od ociągow ych  i sanitarnych
w DROHOBYCZU.
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Manifestacja Drohobycza przeciw zakusom  Niemców na granice Polski.
Z inicjatywy polskich s towarzyszeń 

narodowych,  kulturalnych,  oświa towych i za­
wodowych  odbył  się w niedzielę 7 września 
o godz, 12-ej w poł, w sali „Sokoła, ,  WIEC 
MANIFESTACYJNY przeciw zakusom Nie­
miec na całość granic Polski

Po odegraniu przez orkiestrę hymnu 
pańs tw owego objął  p rzewodnictwo wiecu 
P. Dr. Baranowski .  Po zagajeniu p Dra B a ­
ranowskiego  zabierali glos p p Dr. W o j­
c iechowski  b poseł,  Dr. Stanisław Grabski  
Prof. U. J. K ’ były minister, Dr. Piechowicz, 
oraz przedstawiciel  młodzieży.

Wszyscy mówcy zgodnie podkreślali ,  
że w chwilach groźnych dla pańs twa  pol­
skiego cale społeczeństwo,  bez względu na 
przekonanie i przynależność partyjną,  łączy 
się celem odparcia wspólnego wroga.  Głów ­
nym sprawcą  dzisiejszych manifestacji  jest 
minister pruski  Treviranus,  który w swoich 
ostatnich mowach politycznych występuje

Mogłoby się zdawać,  że w obecnej  dobie 
materjal izmu, gorączki  złota i żądzy używa­
nia, wygasły w ludziach wszelkie dążenia 
i pragnienia idealne. A jednak  tak nie jest. 
Nawet  w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej ,  klasycznym kraju mamony,  wi ­
dzimy jednostki ,  które nie ogląda jąc się na 
mirażę zysków z wynalazków praktycznych,  
postawi ły sobie za cel życia, złożyć z siebie 
i swego du cha  całopalenie wiedzy i nauce, 
z czystego zamiłowania  do wiedzy spędzają  
życie na  podsłuchach tajników świata i przy ­
rody i wśród na jwyższego samozaparcia,  
z poświęceniem dóbr  materjalnych i zdrowia 
usiłują wydrzeć  naturze zazdrośnie przez 
nią ukrywane  tajniki,  li tylko w tym celu, 
by ludzkość uświadomić  i uszczęśliwić. Przy­
k ładem tego rodzaju jest Mikołaj Tesla 
w Ameryce.  Ale także w naszej n ie po ró wna­
nie biedniejszej Europie nie brak podobnych 
wyją tków,  które w b r e w  powszechnej  go­
rączce robienia pieniędzy poświęcają się ce­
lom idealnym.

Ktoby uwierzył, że nasze miasto Dro­
hobycz — okrzyczane jako prozaiczne, cho­
w a  w obrębie swych murów podobnego 
białego kruka?  Imienia narazie nie wym ie ­
nię, gdyż zobowiązałem się s łowem honoru,  
że go nie zdradzę.  Jak Archimedes prosił, 
by nie przeszkadzano mu w kreśleniu jego 
kół, tak zastrzegł się także nowoczesny  wy­
nalazca w Drohobyczu: „Proszę  mego imie­
nia nie publ ikować,  aż do chwili, gdy dzieła 
swego w spokoju d o k o n a m " .  Opowiem 
przeto tylko o samej istocie niezmiernie 
ciekawego i oryginalnego wynalazku.  Idzie 
o system pisma skróconego,  w myśl któ­
rego zasad każde s łowo polskie, chociażby 
o największej  ilości zgłosek utrwala się 
pismem mechanicznem w czasie krótszym 
od tego, jaki potrzebny jest  do jego wy po­
wiedzenia.  System ten nie opeiuje żadnemi  
logicznemi skróceniami,  wyrzuceniami  koń­
cówek ani też skrótami  dźwiękowemi  ani 
też zabiegami,  skracającemi początek lub 
środek słowa lub zdanie,  a j ednak  każdą 
końcówkę gramatyczną,  każdą  odmianę,  sło­
wem każdą  zgłoskę literalnie, a miga wkowo

z żądaniem zmiany granic zachodniej  Polski.
Dr. W o i c i e c h o w s k i ,  p rzeds tawił  hi­

storyczne powstanie  pańs twa  polskiego, m ó ­
wił o g łównych  wojnach z Niemcami,  przy- 
czem podkreślił ,  że zawsze obaj sąsiedzi 
Polski  t. j. Niemcy i Rosja podawal i  sobie 
ręce celem zgładzenia pań s twa  polskiego. 
Tak  też zdaniem mówcy byłoby i teraz w 
razie jakiegoś konfliktu wojennego.

Pr of .  Dr. G r a b s k i  wywodził ,  że Nie­
mcy zawsze w wojnach z Polakami ponosili  
klęski, a i lekroć coś uzyskiwali ,  to tylko 
dzięki rozmaitym traktatom. Wyliczył  rozma­
ite momenty,  w których pańs two polskie 
było w niebezpieczeństwie — wojna  z bol­
szewikami,  powstanie  górnośląskie,  obrona 
Lwowa,  wtedy zawsze społeczeńs two polskie 
łączyło się dla obrony  granic. W  tym też 
duchu wzywa mówca do konsolidacji  s p o ­
łeczeńs twa polskiego.

Dr. P i e c h o w i c z  głównie swe wy wody

bez jakiegokolwiek  nakładu  trudu du ch o­
wego lub fizycznego wypisuje się, względnie 
utrwala  się na papierze zapomocą  służących 
ku temu charakterys tycznych a jednak  cał­
kiem prostych znaków.

„Ślęczę już dwadzieścia lat —  rzecze 
wynalazca —  nad metodą  taktego pisma 
skróconego,  któraby umożliwiała prze lewa­
nie na papier  w pierwszej linji polskiego 
języka w tempie żywego słowa. 1 oto plon 
mej 20-letniej znojnej  pracy, wielu bezsen­
nych nocy i dni natężonego myślenia".  
Przy tych słowach okazuje mi wynalazca 
Mickiewiczowskiego „Pana  Tadeusz a"  od­
danego dosłownie tym sys temem pisma 
skróconego na 10 a rkuszach papieru. Patrzę 
i z t rudem tylko mogę  wierzyć. Zaiste, każ­
de słowo fenomenaln ie  skrócone.  Proszę 
autora,  by dla próby czytał. Czyta zupełnie 
tak jak zwyczajne dr uk ow ane  pismo. W  ce­
lu udaremnienia wszelkich możliwości  pa­
mięciowych urządzam próbę  na wyrywkę.  
Cudownie!  Odczytuje w  każdem miejscu 
każde słowo równie,  płynnie i bez namysłu,  
wręcz  mechanicznie,  zupełnie tak, jak pismo 
drukowane .  Proszę  rozmówcę o objaśnienie 
swego systemu. Na to odpowiada :

„Wykańczam właśnie,  co Gabelsber-  
ger pierwotnie począł.  Toteż  określam sw ą  
stenografję jako system literalny bez skró­
ceń logicznych. Gabelsberger  wziął miano­
wicie swą metodę  skró tów logicznych do 
pomocy dopiero —  by tak rzec —  posiłko­
wo, przekonawszy się przy praktycznem 
spożytkowaniu swojego wynalazku ,  że jego 
znaki  w zakresie skróceń i zdolności  koja­
rzenia nie dojrzały jeszcze do tego stopnia,  
by umożliwić  wytknięty przezeń cel, gdyż 
siły do dalszych ślęczeń i dociekań nad 
doskonalszemi  znakami  zaczęły go opuszczać.  
T o  też stanął  w połowie drogi, a system 
jego stenograji  jest niejako półfabrykatem, 
dos tępnym do praktycznego użytku tylko 
dla całego koła wysoce ukwali f ikowanych 
stenografów zawodowych,  dla szerokich zaś 
mas ludzi o przeciętnej umiejętności pisania 
jest to mnemotechnika  i węzeł  w chustecz­
ce, a jedno  i drugie tylko nader  często za­

poświęcił  sprawie  ostatnich w yp a d k ó w  sa- 
botażystów ukraińskich.  Jego zdaniem akcja 
sabotażys tów ukraińskich jest f inansowana 
przez Berlin Rząd powinien wszelkiemi 
ś rodkami  nie dopuścić do ich karygodnych 
czynów, przez należyte ukaranie w in ow a j ­
ców. O ile cierpl iwość społeczeństwa się 
skończy,  wtedy samo społeczeńs two będzie 
musiało zareagować.

Ostatni mówc a  p. prof. Grohman na­
woływał do organizowania się społeczeńs twa 
w rozmaite s towarzyszenia kulturalne,  oświa­
towe i gospodarcze,  celem uświadomienia 
ludności kresowej.  Następnie proponuje s two­
rzenie związku obrony kresów.

Po wyczerpaniu listy mó wców  przy­
jęto rezolucje, które wyrażają protest  zebra­
nych przeciw zakusom Niemiec na zachodnie 
granice Polski oraz przeciw akcji sabota­
żystów ukraińskich.

Uchwalono stworzyć Komitet  obrony 
kresów, a tymczasowe k ie rownictwo poru-  
czono prezydjum wiecu.

wodzi,  bo się gubi .  Mój system stenografji  
natomiast,  zasadzając  się wyłącznie na orga­
nizacji znakowej,  oparty jest  na  mocnej  
podwalinie,  zapewniającej  mu żywotność  nie- 
tylko na gruncie języka  ojczystego lecz 
uzdalniającej  go także w równej mierze do 
wiernego reproduk owan ia  każdego języka 
obcego".

Czy system Pański  jesf już go tów?
„Kompletnie.  Pracuję jeszcze tylko nad 

podręcznikiem nauki  mojego sys temu".
Kiedy zamierza Pan  go wydać?
„To jest kwest ja  trudniejsza do ro­

związania,  gdyż dowiaduję  się właśnie od 
fachowców,  że właśc iwem dla tego rodzaju 
wydawni c tw miejscem jest  Lipsk. Niestety 
brak mi ś ro dkó w ku temu, by umi łowane  
dziecko mojego ducha  wyprawić  od pow ie ­
dnio zagranicę".

Pełen zachwytu,  najbardziej  podz iwia­
jąc bajecznie krótki i prosty sposób  pisania 
najrozmaitszych grup  spółgłoskowych,  po­
żegnałem n ieznanego dotychczas ludzkości 
genjusza,  którego poznanie zawdzięczam 
przypadkowi .  Jeszcze na  pożegnanie mię pro­
si, by nie uchylać rąbka  z jego incognita 
tak długo, aż danem mu będzie uskrzydlić 
twór swego ducha  do lotu w świat.  Pr zy­
rzekłem mu to, zwłaszcza, że wedle  jego 
zapewnień potrzebny mu jest jeszcze kilku­
tygodniowy szmat czasu do wykończenia  
opracowywa nego przezeń podręcznika  nauki.

Sądzę jednak,  że spełniam czyn po ży ­
teczny i patrjotyczny, jeżeli niniejszem zwró­
cę uw agę  kra jowych zakładów litograficz­
nych i nak ładów podręczników szkolnych 
względnie naukowych na dzieło kultury 
w rodzaju opisanego wyżej sys temu pisma 
skróconego i rzucę myśl, by instytuty te we 
właściwej chwili wynalazcy literalnej, spe­
cjalnie polskiej stenografji  zakłady swoje 
postawiły do dyspozycji  i dowiodły,  że 
Polska także bez Lipska na  chwałę  i poży­
tek własnej  kultury potrafi skorzystać z do­
niosłego wynalazku  graficznego swojego  
obywate la  J- B.

Czy nie p iękn ie jsza  n asza  poczciwa brzezino?
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P o  wiecu uformował się pochód,  który 
ruszył  pod ratusz. T u  na balkonie ratusza 
jeszcze raz odczytano rezolucje, które przy­
jęto. Po tem pochód ruszył pod Starostwo, 
gdzie wręczono rezolucje.

I  sa li oUczytowe].
28 b. m, źnany publicysta warszawski  

P. J. M as tba um  wygłost ł  referat p. t. „Męż­
czyzna czy kobieta —  kto ma rację?.

Kto ma rację, oprócz referenta roz­
strzygnąć miał sąd złożony z 12 osób, wśród 
obecnej  na sali publiczności.  W  skład  sądu 
weszli P. P. Dr. Aberbach,  Dr. Lewenthal ,  
Prof. Zuckeraerg,  Prof. Springer,  p rok .Teicher  
Margulies,  Lieber, Steg oraz ki lka pań.

Zebranie  zagaił  P. Dr. Schneider,  wi­
tając referenta.

Po  przemówieniu prezesa ławy sądo ­
wej P. Dia Aberbacha,  otrzymał głos refe­
rent  P. J. Mas tbaum.  Na wstępie zaznaczył, 
że od pluższego czasu studjuje życie zagłę­
bia drohobycko-borys lawskiego  —  czego plo­
nem będzie monografja,  którą wy da  w 3 ję­
zykach

Następnie przeszedł  do właściwego 
referatu. Z w y w o d ó w  referenta wynika,  że 
kobieta ma rację. Referent historycznie przed­
stawił  iolę kobiety w  życiu codziennem. 
Kobieta była uwa żaną  za istotę niższą 
i słabszą,  będącą  w  niewoli mężczyzny. 
Obecnie czasy częściowo się zmieniły,  ko­
bieta się emancypuje  i może zająć s tano­
wisko w  życiu społecznem na  równi  z męż­
czyzną, przytem może również być dobrą  
gospodynią  domu.  ‘l a k ą  wedle referenta 
po w in na  być dzisiejsza kobieta.

Po  referacie wywiąza ła  się bardzo 
interesująca dyskusja.

Po  wyczerpaniu dyskusji  P. Dr. Schnei­
der  zamknął  zebranie.  Z pow odu spóźnionej  
pory sąd nie miał możności  rozstrzygnąć 
kto ma rację ■— zadowolono  się tylko dość 
obszerną  dyskusją.

Zainteresowanie  referentem było tak 
wielkie, że sala była wypełn iona  po brzegi.

 _______________  Sp.

Zwycięstwo lotników francuskich.
Przed kilku dniami cały świat  po ru ­

szony został wiadomośc ią  o pobiciu Atlan­
tyku przez śmiałych lotników francuskich 
Costesa  i Belmonta.

Nagroda  wypłacona  lotnikom jest bar­
dzo skromna,  bo wynosi  tylko 18 miljonów 
złotych.

Costes został m ia nowanym  kom andorem 
Legji honorowej,  Bellonte zaś otrzymał  krzyż 
oficerski Legji. Znamienny fakt zdarzył  się 
zaraz po wy lądowaniu  lotników w  Nowym 
Jorku,  t łum ludzi zaa takował  samolot ,  gdyż 
każdy chciał  j ego cząstkę unieść ze -sobą 
na pamiątkę.

Aparat  doznał  bardzo poważnych  
uszkodzeń ______.

Pana  Stupnickiego w Drohobyczu,  
za obrazę  przepraszam i wyrażam swe 
ubolewanie z pow odu  przykrego incy-

^en û' Henryk Baustein.

K R O N I K A .
Przeniesienia.

Inspektor  szkolny p. Garlicki po trzy­
dziestoletniej służbie, został przeniesiony do 
Horodenki .  Kierownictwo Rady szkolnej 
prowadzi czasowo zast. insp. p. Mateusz 
Melnarowicz.

Nowe schronisko PTT. 
w Bieszczadach.

Staraniem Oddzia łu PTT.  Drohobycz-  
Borysław powstało w Bieszczadach pod 
Czarną  Górą  schronisko turystyczne i nar ­
ciarskie, zago sp oda ro w ane  na  lato i zimę. 
Schronisko  posiada  8 pokoi,  po 4 łóżka 
każdy, oraz 16 noc legów rezerwowych.  Do 
schroniska dostać się można  albo kolejką 
w ąsko- tor ow ą Tow.  „Godulla“, j adąc  ze 
Syn ow ódzka  Wyżn. lub au tobusem z Bory­
sławia do Rybnika,  a stąd 10 ki lometrów 
pieszo, ewentua lnie kolejką wyż  w sp om nia ­
nego Tow.  Schronisko  zna jduje  się w nie­
zwykle uroczej kotlinie (640 m. nad poz. 
morza),  w punkcie wyjśc iowym na  pobliskie 
szczyty Bieszczadów (Paraszka,  Czarna Góra,  
Szebela) i jest otoczona dobremi  terenami 
narciarskiemi.  Schronisko zostanie otwarte 
dnia 15. września br, i będzie nosić nazwę:  
„Schronisko pod Czarną  Górą  im. Dra 
Mieczysława Świerża (wybi tnego taternika 
i turysty). Z okazji otwarcia,  Zarząd czuje 
się w obowiązku gorąco podziękować  p. Dyr. 
Schredersowi  (Tow.  „Godul la“ w Samborze),  
za jego niezwykle przychylne stanowisko,  
któremu w głównej  mierze schronisko zaw­
dzięcza swe istnienie, a tutejszy Oddział  PTT.  
może rozwijać swoją działalność w tym 
odc inku Bieszczadów. H. K.

Porażony prądem na śmierć.
Bronisław Hruszkiewicz lat 20, pom o­

cnik elekt romonterski  zajęty w firmie Pod-  
karp.  Tow.  elektr. w Borysławiu,  podczas 
pracy został  porażony prądem elektrycznym 
ponosząc śmierć na miejscu

Skrytobójcze morderstwo.
Onegdaj  został  napadnię ty  i skrytobój­

czo zamordowany  Mikojaj Lepek lat 50

liczący. Przeprowadzone  dochodzenia  u jawni ­
ły, że morders twa  dokonano wskutek  nie­
nawiści  wynikłej  na tle sporu mają tkowego.  
Sp ra w có w  w osobach  Wł  Kwiatkowskiego,  
Michała Lepaka i Senia J a n d a  a resz towano.  
Wszystkich ods tawiono  do Sądu  grodzkiego 
w Drohobyczu.

Siekierą zamordował szwagra.
Dnia 31. sierpnia b. r. Józef Turek  

z Borysławia,  podczas  sprzeczki z swoim 
szwagrem Ludwikiem Osiołem, zadał  t emuż 
siekierą kilka uderzeń w głowę tak, że 
Osioł  poniósł  śmierć na miejscu. Po doko ­
naniu morders twa  zgłosił się sprawca  sam 
w komisarjacie w Druhobyczu donosząc  
o dokonaniu  przez siebie niecnego czynu'  
Śledztwo w toku.

M asowe rewizje i aresztowania.
W  ostatnich dniach dokonano szereg 

rewizji i a resz towań pośród Ukraińców 
w tut. powiecie,  a nawet  u osób bardzo po­
ważnych.  Ze względu na toczące się śledz­
two nazwisk  a resz towanych zapodać  nie 
możemy. W Borysławiu a resztowano Stefana 
Markę, którego odstawiono do Sambora  
w  związku z wykryciem 34 klg. materjału 
w ybu chow ego pochodzenia zagranicznego.  
Fakt  wykrycia tak wielkiej ilości mąterjału 
wybuchow ego wywołał  pośród społeczeń­
stwa zrozumiałe oburzenie tembardziej ,  że 
akcje terrorystyczne t rwają w dalszym ciągu.

Spodziewać  się należy, że znana z e- 
nergji komenda  naszej policji nie dopuści  
w naszym powiecie do żadnych poczynań 
sabotażystów,  a zapoczą tkowane  akcje stłu­
mi w zarodku.

Nowe p rzed sięb io rstw o .
Powszechnie  powa żany  i ceniony p. 

Wilhe lm Ruhrberg  założył ostatnio spółkę, 
która objęła od znanej  firmy Towarzys two 
Kontynentalne dla handlu żelazem Kern i Ska 
w  Krakowie komi sową  sprzedaż wszelkich 
a r tykułów wodociągowych i sanitarnych,  
tudzież gazowych i dla ogrzewania  central

P an  Ruhrberg pracował  jeszcze przed 
dwudzies tu  kilku laty ku ogólnemu za do­
wolen iu  w tej branży, począ tkowo jako pro­
kurent  wielkich firm, a później samodzielnie.

Nowej spółce, dającej pe łną  gwarancję  
solidności,  życzymy powodzenia.

Tli. 89.

Konc. zahłat! Instaluj wotaiapwjtb i uuateil lanitirijtb

„I W 1 U S “ Tal. 89.

(Inź Ewig, Zelm er i konc. inst. Reisberg)
w ykonują w sze lk ie  roboty w odociągow e, urządzen ia  
łazienek , kuchen, roboty kanalizacy jne, p rzep isow e  
badania starych insta łacy j i t. p. p o  c e n a c h  u- 
m i a r k o w a n y c h  i n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

W każdej chwili służymy bezpłatnym kosztorysem.
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OŁOS TRUSKAWIECKI.

L I S T A  O O Ś C I .
Ar tm an  Nuchim, restaurator,  Dolina —  Hurba
Aleksandrowicz  lózef, Judesa,  kupiec,  G ro dn o  —  Róża
Antosz Stanisław z i ,  em. radca  poczt ,  Kraków —  Oleksiuk
Ackerman Estera,  U b n ó w  —■ Karolina
Auster Helena,  Lwów —  Łodzianka
Adelsberg Klara, Kołomyja —  Świrniak
Adamczyk Zdzisław, ppłk. dyp l ,  War sz aw a  —  Światowid.

Ks. Budzik  Józef, Zarzecze — Słońce
Berger Genendeł ,  Ustrzyki dolne —  Marko  Dmytro
Brodacka  Andzia. W arszaw a —  Dziudka
Blatt Marja z c., Kraków —  Pawlikowicz
Brawer  Hersz i Rebeka,  Rozdół —  Orycka  Katarzyna
Bikast Antoni, urz. państw.,  Kolbuszowa —  Kosynier  I
Bornstein Wilhelm z ż ,  urz. p r y w ,  Kraków —  Jutrzenka
Bauernfreund Sara,  Oświęcim —  Were łka  llko
Brei tenbaum Fani, Tarnopol  —  B. Orzeł
B arańska  Gizela, Łukawica  —  Łazienki
Brenner Ruchla,  Załoszyce —  Filipina
Barbaro Antoni, urz. Banku Gosp.  Kraj., Wilno —  Słońce
Boder Mattel,  Włodzimierz Woł.  —  Karolina
Buk sb aum  Sara,  Jasło —  Karolina
Birnbaum Sabina,  Rudnik —  Magdalena
Badojewska  Marja,  W - w a  —  Lwowianka
Baran Chana ,  Kołomyja —  Świrniak
Butwinowicz  Janina,  W-wa —  Marysia.

Czyż Charlotta,  Lwów —  Smoczkiewicz  
Chocieszyńska Marja,  Ost rów —  M. Helena 
Chmiel  Dwojra ,  Kowel —  Marko Dra.
Czyzner E l ,  T a r n ó w  —  Regina 
Chameides  Chawe,  Borysław —  Were tko  II.
Cybulska  Wacława,  Otwock -  Dziudka  
Chojnowski  Antoni, mjr., Regny —  Kornelja 
Curzytek Er., urz. P. K. P,, Zebrzydowice  —  Jagiel lonka 
Dr. Cebula Stanisław, lek. wet., Katowice —  Kornelja.

Doppel t  Chawa,  Lisko —  Prystaj J.
Dit terndorf Lea, Lwów  —  Hurba  
Dobronisker Pinkas,  Kowel —  Atrakcja 
Dosta lowa Helena, Kraków —  Rekord 
Drobins Sziojme, Łódź —  Warszawian ka  
Dzilębiua Karolina, Lwów —  Łazienki 
Dudziak Kajetan, Kraków —  Modrzew 
Dzięgielewicz Henryk,  handl.,  W -w a  —  Zachęta 
Doboń W ło d z ,  stud. politech., Stryj — Hospicjum.

Elster  Karol, L w ów  —  Wawel  
Eisenstein S a m , Borys ław —  Walus ia 
Englander  Hersz, T a rn ó w  —  Pawl ikowicz  
Eide lberg Klara, Gwoździec —  Prystaj  Stefan.

Dr. Ferensiewicz  Michał  z ż .  lekarz, S tanis ławów —  Dziudka
Franto Felicja, Żyr ardów  —  Dziudka
Freunelich Gusta  i s., Brody — Hurba
Finkelstein Srul [akób, rolnik Turyczany —  Orzechówka
Frog Stefan, urz. poczt ,  Złoczów —  Rekord
Feder  Dobosz,  L w ów  —  Świrnak
Fischer Jan z ż,, S tanis ławów —  J a dw in ów ka
Fr iedensohn Henich, Lublin —  Litwinka
Friesel R., Mościska —  Mała Olga.

Gielg Stefan, dyr., W - w a  — Farys 
Grimpel  Feiga,  Beligrod — Marko  Dm.
Gor in Zelman,  Równe —  Wawel  
Goldstein Icek, Lublin —  Róża 
Ga jewsk a  Marja,  G ębaszów —  Krzysia 
Ger tner  Cipę, T łuste  —  Słowianka

Grad C ,  Lwów  —  Chomiak
Grasel ina Janina,  Stryj —  Hospicjum
Głowacki  Dymitr,  nrz. mag., S tan is ławów —  Łazienki.

Dr. Herzig Samuel,  lekarz, Sanok —  Pałace
Hirschfeld Jakób,  Przemyśl  —  Badian
Hobrer  Ludwik architekt, Rzeszów —  Dziudka
Handler  Debora,  W - w a  —  Magdalena
Hausne rowa  Julja, Kraków —  Ja dw in ów ka
Heller Izak i Szymon, St. Sam b o r  —  Jutrzenka
Hahn Mieczysław, W - w a  —  Rekord
Helisztowski Simon, obrońca  s ą d ,  Błaztaw — Carlton.

Idz ikowska  Barbara,  W-wa Olimpia 
Izak G o l d m , T a r n ó w  —  Regina 
Iberal Dora,  W - w a  —  Diana.

Ja b o d a  Robert,  przemysł.,  Kraków —  M. Helena 
Jakubowsk i  Aleksander,  dyr. B-ku, Jaworzno —  Słońce 
Janows ka  Pawlina,  Rzeszów —  Dziudka 
Ja worska  Aleksandra,  Chrymłowa —  Lwowianka  
Jezierski Fr., urz., W - w a  —  Hurba  Grzeg.
Jonaszówna Leokadja,  W - w a  —  Marysia.

Kornha be r  S a m ,  Lwów —  Gri inberg 
Kupfer Markus  z ż ,  Przemyśl  —  Kluberg 
Kupfer Izak, Przemyśl  —  Kluberg 
Kamiowski  B. z ż,, Wieszniew —  Karolina 
Knotke Natalja, Lipie -— Lwow ian ka  
Kossowski Michał  z ż. W - w a  —  Lwowianka  
Kanicka Walentyna ,  Łódź —  M Helena 
Kontowska Wand a ,  W - w a  —  Łazienki 
Kal inówna Ernestyna,  Ta rn ó w  —  Słońce 
Kapszuk N,, Kowel —  Anuta 
Klocner Regina, T a rn ó w  —  Badian 
Kwadratste in Szulim, T a rn ó w  —  Wawel  
Krochmal Rafael, Lwó w —  Róża 
Koppel  Samuel,  W -w a  —  Arkadja 
Konopkowa Marja,  Lisie —  Goplana  
Kosubowska  Zofja, Kraków —  p. M. Boską 
Kospowiczowa Marja,  Czomb rów —  p. M. Boską  
Kasprzycka Izabella i Iulja, W - w a  — Podola nka  
Kołobelska Marja,  Kowel  —- Atrakcja 
Kochman Icek, Ost rowiec —- Stasia 
Kuwec Josel, Ost rowiec  —  Stasia 
Kobylewska Zofja, Rabka  Zdrój  —  Sanator jum 
Królikiewicz Pawlina,  W - w a  —  Marysia.

Lewin Chasia,  W - w a  —  Hucułka
Liwer Taube ,  Bełz —  Badian
Liwecki Władysław,  W - w a  —  Dom Zdrowia
Lachman Moszek,  W - w a  —  Eden
Lachman Ruda, Łódź —  Stynawskich
Leszczowska Leowilda,  W - w a  —  Dom Zdrowia
Lówenthal  Hinda, Czeladź —  Róża
Lerner Ignacy, Lwów  —  Irena
Leiner Izrael, T a rn ó w  —  Zorza
Landesman Mozes,  Skole —  B. Orzeł
Lisowska  Ewa, Kraków —  Łazienki
Landau Salamon, Łódź —  Diana
Liwenowa Wanda ,  W - w a  —  Motyka J.
Littman G., Bazar —  Fastman 
Leinkram Bernard,  Kraków —  Arkadja 
Lieber Mendel ,  Lisko —  Pasławski  
Luft Feiwel,  Rzeszów —  Pas ławski 
Lipschiłtz Ruchla, Chrz anów —  Zorza 
Lów Cyla, Rzeszów —  Zorza 
Licht Golda,  Kałusz — Carlton.
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Łysakows ki  Zenon,  Brzeżany —  Bristol.

Moszczeńska  Marja,  Lisko —  Dziudka  
Mes ias  Benjamin,  Żółk iew —  Magdalena  
Mikolewski  Wincenty,  W - w a  —  Kosynier  1.
Mieszkowski  Józef, Ternopol  —  Oleksiuk 
Ma ka on  Rywka,  Krzemieniec —  Słowian ka  
Makowsk i  Feliks, p iwowar,  Tenczynek  —  Olimpja 
Motylewski  Adam inż., Kraków — Olimpja 
Mokon Marja,  Lwów —  Amazonka  
Maszadło  Władysław,  Słomniki  —  Hospicjum 
Mełamed Icek, Kowel  —  Anuta 
Mełamed Lipa. Kowel —  Anuta 
Mehler  Sisel, Dobromil  —  F edor ów ka

Nagiel ski  Marceli,  Sob ole w  — Anastazja 
Należbiewicz Amelja,  W - w a  —  Dom Zdrowia 
N nu bue r  Chaim z ż., Stryj —  Badian 
Nowobo wsk i  Antoni,  Brześć —  Jagusia 
Nussba ue r  Regina, Żółk iew —  Krywko Mich.
Niedzwiecki  Marjan,  W - w a  —  Dziudka  
Nagćł  Feiga. S tanis ławów —  Were tko  llko 
Nej Mieczysław, —  Łódź  —  Świa towid

O K o ń  Maurycy,  W - w a  — W a n d a
Obel  Klara, Lubicza Kiślewska — Świrniak
Ożeg  Marjz, N ienadów ka  —  Hu m en ny
Otfi jowska W a n d a  i Rozalja, Nad w órn a  —  Aleksandrówka

Obler  Ozjasz, Halicz —  Jutrzenka

Pro k u ls k a  Regina, W arszaw a  —  Dom Zdrowia 
ks. Parji Wojciech,  Raniów —  Sanatorjum 
Prużan G., Wilno — Farysej 
Pańczyk  Marcin,  Sułów —  Anastazja 
ks. Patorski  J an ’ Borawno —  Pogoń 
Poznański  Erazm z ż., W - w a  —  Łazienki 
P iw oń sk a  Helena,  Mszana dolna —  Jadwiga 
Pieniążek Stejan, Domiechowice  —  Krzysia 
Piliinger Lipa, Tu rk a  —  Stefanja 
Pom eranz  Basia, W - w a  —  Fortuna 
Prezentkiewicz Karol, Wadowice  —  Mimoza 
Parnes  Naftali z żoną. Ta rn ów  —  Htirba 
Panek Michał,  W ło c ła w ek  —  Farb

Rakower  Mirjam, W -w a  —  Eden 
Reis Wilhelm, Lwów —  Wenus  
Rajzlel Amalja,  Lwów  —  Olga 
Rudzińska  Gabrjela,  Osiek —  Łazienki 
Dr. Reis Wiktor  z ż., Lwów  —  Pałace 
Rostkowa Anna,  Katowice - -  Słońce 
Rochman D , J anó w  —  Anuta 
Rosen Wolf z ż., W - w a  —  Hurba  
Rosenman Józef, C hod oró w —  Stefanja 
Rebhun Silber Róża, Przemyśl  —  Jutrzenka.

P ożar o  TrusUawcu.
W  ub. niedzielę wybuchł  groźny pożar 

w  Tr u sk aw cu  przy ul. Borysławskiej .  Dzięki 
wytężonej  akcji przybyłej na tychmias t na 
miejsce drohob.  straży z naczelnikiem Olcy- 
kiem, pożar  zdołano zlokalizować i zabez­
pieczyć w pobliżu leżące budynki.

W  tem miejscu musimy naznaczyć,  że 
członkowie straży pożarnej  w Drohobyczu,  
prócz kurtek  chodzą wpros t  bez bu tów 
i mundurów.  Dziwić się należy że Prezydjum 
Magistratu toleruje taki stan, tembardziej  
że na  w yekw ipo wan ie  ki lkunastu s t rażaków 
zna jdą  się jeszcze fundusze.  Jak się do wia­
dujemy ma pono nastąpić redukcja  kiiku 
s t rażaków miast  powiększyć  stan tychże.

Na tak w ażną  p lacówkę jaką  jest straż 
pożarna  należy więcej kłaść wagi,  a zwłasz­
cza że pożary ostatnio mnożą  się. Spodzie­
wać  się należy że słuszne nasze uwagi  
zmienią obecny stan rzeczy.

Niniejszem mamy zaszczyt do­
nieść P. T. Publiczności, że z dniem  
1. sierpnia br. otworzyliśm y przy 
ul. P iłsudskiego 3 (dom p. Segala)

sKład art. elehtr. i radiow icli
pod firmą

„TECHNOSOL“
i posiadam y stale na składzie  
wybór artykułów wodociągowych, 
radjowych i t.'p . po cenach przy­
stępnych 2 poważaniem

„TECHNOSOL“

Nowa placówka 
automobilowa.

Znana  ze swej  solidności firma „ G a ­
raż" (p. K. Mościcki) w  Borysławiu objęła 
wyłączną  reprezentację fabryki samo ch odów 
„Chewrole t" na całe Zagłębie naftowe, Stryj, 
Sam bo r  i T u rka  n. Str, Ponadto  posiada 
stale na składzie wszelkie części sk ładowe 
automobi lowe,  opony z p ie rwszorzędnych 
fabryk, oleje, smary, art. alektrotechniczne 
i t. p. Przystępne ceny, jakoteż pierwszo­
rzędna obs ługa  w pow. przedsiębiorstwie 
zasługują  na  pełne poparcie kupujących.

w Drohobyczu
K U R S y  K I E R O O C Ó b )
SAMOCHODOWI!

Inż. S. Pragłowskiego
pod k ierown : p. M. Sore jk-Weinrauba  

Kurs zawodow y i amatorski. 
D O G O D N E  WARUNKI SPŁATY. 

W ykłady przed- i popołudniu.
Dla P. T. urzędników, wojskowych 

i policji specjalne udogodnienia.

Godziny przjęć od 5. do 7. pop w lo­
kalu kursów,  ul. Jagiel lońska 19 dom 
p, S ussma na  naprzeciw pasażu Fuscha.

Ogłaszajcie w Głosie!

Abraham Gut tman unieważnia zgubio­
ne weks le  (na 1000 zł. przez Stolzmana,  
żyrowany przez Izraelewa, 150 zł. przez 
Kelmanowicza),  dowód osobisty wyd.  przez 
Magist rat  m, Nowy dwór  k. Modlina.

Zakłady Przem ysłowo-M łynarskie

Urbańczyk i Langer
Rozdżeń Szopienice

zawiadamiają  p. t. Publiczność,  że wypiek 
chleba czysto żytniego, zyrejestrowanego 
pod marką  ochronną  „ ( J R L A “  powierzyły 

na okręg  drohobycki  firmieIflł. Hraft i Sba
w Drohobyczu.

Chleb czysto żytni „URLA“ jest  chlebem 
wyborowym z mąki żytnej, który przy zasto­
sowaniu  specjalnych maszyn traci wszelkie 
części zbędne dla organizmu niepotrzebne,  
absorbujące  organy trawienia.  Chleb ten 
cieszy się zagranicą wielkim popytem i nie 

był u nas do tej pory znany.

Lekarze polecają chleb „Ur la" chorym 
na niestrawność,  matkom,  młodzieży i pra­
cującym umysłowo,  ponieważ  chleb „Urla" 
pos iada boga tą ilość minerałów i jest me­
chanicznie czyszczony od wszelkich ciężko- 
s t rawnych składników znajdujących  się w 
zwycza jnym chlebie. Jednorazowa  próba 
wystarczy by zostać stałym odbiorcą,

Chleb „Urla" jest do nabycia we 
wszystkich sklepach spożywczych.

Druk  „SW YPA " Drohobycz.  Tel. 6. —  Miejsce wydania  Drohobycz.  W y d a w c a :  M. T a n n e n b a u m  i Ska.  Redaktor  odp. M. T annenba um ,


